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S P R A W Y

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.
' ‘■‘tfrl

The M anchester Guardian 10.VII,. K orespondent 
z B erlina pisze, że wyrok poznański na  skautów  n ie­
m ieckich w yw ołał tam  jaknaj gorsze w rażenie. O skar­
żonym  zarzucano konspiracje, n a  CO' n ie przytoczono 
żadnych dowodów, tak  że żaden  sąd zachodnio-euro­
pejsk i spraw y takiej nie rozw ażałby zupełnie. P o ru ­
sza jąc  spraw ę 5 Ukraińców, skazanych za  sabotaż, 
k o re sp o n d en t insynuuje, że zeznania w  spraw ach  p o ­
litycznych w  Polsce w ym uszane są  torturow aniem  o- 
skarżonych.

B erliner Tageblatt 11.V II, w  depeszy z Katow ic 
donosi o rzekom ych  pogłoskach puczu, p rzygo tow y­
wanego p rzez  praw icow e koła polskie, dążące do* u-

Z A G A D N I E N
SPRAWA ODSZKODOWAŃ I DŁUGÓW. 

SPRAWA ROZBROJENIA. 
SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 

W NIEMCZECH.
L ‘Echo de Paris 12.VI1, w a rt. M. H u tiń a  om a­

w ia  spraw ę długoterm inow ej pożyczk i francuskie] 
d la N iem iec i tw ierdzi, że opimja fran cu sk a  nie ła tw o  
s ię  zgodzi n a  to, żeby  francuskie k ap ita ły  zaję ły  m iej­
sce uciekającego k ap ita łu  am erykańskiego ' i n aw et 
niem ieckiego. -.Dlatego żeby  społeczeństw o f ra n c u ­
skie zm ieniło sw e zdanie, na leży  ażeby  N iem cy ze 
swej s tro n y  uczynili w ysiłek  /w k ie ru n k u  w ejścia n a  
inną drogę n iż  ta , po  k tó re j k roczy ły  dotąd. Dr. Lu­
th e r pow inien to zrozum ieć obecnie .

Le T em ps 12.VII, omawia sp raw ę pom ocy finan­
sowej d la  N iem iec i tw ierdzi, że F rancja , k tó ra  zro-

P O L S K I E

zyskania autonomiji w ojew ództw  pom orskiego i po­
znańskiego,

D eutsche Tageszeitung 11.V II, omawia w d łu ż­
szej korespondencji >,kulisy" uroczystości p o zn ań ­
skich w  zw iązku z odsłonięciem  pom nika W ilsona, 
no tu jąc „d ługo trw ałe  p e r tra k ta c je  gw ałtow nego p rze ­
ciw nika obecnego reg im e‘u  polskiego" P aderew sk iego  
z rządem  w  spraw ie udzia łu  w  tych  uroczystościach  
i jego odm owę „um otyw ow aną ciężkiem  n iedom a­
ganiem  żony". Go się tyczy  energicznych za rządzeń  
w ładz po lsk ich  w  zw iązku  z pogłoskam i o autonom i- 
stycznych  tendencjach  w  b. dzielnicy pruskiej, dz ien ­
n ik  w yraża  p rzekonan ie, że w ystąp ien ie p rzeciw ko  
nacjonalistom  polskim  powiinnoby przynieść uspoko 
jenie w  w alce z m niejszością n iem iecką.

I A  O G Ó L N E
b iła  ty le złych dośw iadczeń  z niemi, m usi się dobrze 
nam yśleć n a d  w arunkam i, k tó re  och ron iłyby  ją od 
now ych n ieprzyjem nych n iespodzianek . N iem cy pilogą 
być u ra to w an e  o d  k a ta s tro fy  jedynie w tedy, jeżeli 
sam e uczynią w ysiłek  dobrej w oli w  k ie ru n k u  lo jal­
n ości m iędzynarodow ej i dadzą gw arancje, k tó re  z a ­
bezp ieczy łyby  stabilizację pokoju  św iatow ego. W 
przeciw nym  raz ie  p ań stw a  sp ieszące z pom ocą L- 
nansow ą Niemcom, w zięłyby n a  siebie c iężk ą  odpo­
w iedzialność. R ozum ieją to obecnie i A nglicy i dla 
tego żądają od N iem iec_ zap rzes tan ia  budow y p an ­
cern ików  i zrezygnow ania z Ansohilussu. W  Niem 
czech  w ym agania te  w yw ołały  w zburzenie um ysłów , 
co u tru d n ia  akcję dr, L u ther a- a co jest n astęp stw em  
fałszyw ej polittyki w ew ętrznej, u trzym ującej opinję 
publiczną w  b łędzie  i karm iącej ją n ienaw iścią  i chę­
cią zem sty.
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Le Matin 12.VII, w art. J , Sauerweina twierdzi, 
że niemożliwem jest ażeby bez współudziału Francji 
•można było stworzyć atmosferę zaufania w  Europie 
i uzdrowić przez to gospodarkę środkowej Europy; 
lecz Firancjla muisi wymagać gwarancyj tak finanso­
wych, jak również i politycznych. Min. Fliandin po­
wiedział to najwyraźniej dr. Lutherowi. Doraźna po­
moc nie starczy; należy stw orzyć nowy i swobodny 
obrót kapitałów  w  Europie ,a możliwe to będzie je­
dynie wtedy, gdy kapitaliści amerykańscy, angielscy 
i francuscy będą mieli dostateczne faktyczne gwa­
rancje, a nie obietnice.

The Daily Herald 11. VII, wyraża ubolewanie w 
art. wst., że praisia niem iecka potraktow ała radę 
„Daily Herald", by Niemcy powstrzym ały się od dal­
szych zbrojeń na i czas maratoirjum, jako popieranie 
Francji w  żądanitu gwarancyj politycznych wzamian 
za pomlcic finansową. Dziennik zapewnia, że jest 
przeciwnie; Niemcy winny skorzystać, zdaniem dzien­
nika, z przywileju wolności i dobrowolnie złożyć o- 
fiarę ma rzecz wspólnego dobra. W zbranianie się od 
tego jest nie stw ierdzeniem  wolności politycznej, a 
raczej niewolnictwa mentalnego. „Niemcy mają o- 
becmie szanse — pisze dziennik — uczynienia dum­
nego gestu, odpowiadającego ich stanowisku. Jeżeli 
okazję tę stracą, to ucieszą swych wrogów i uspra­
wiedliwią swych krytyków  oraz rozczarują swych 
przyjia

The Times 10. VII,  w koresp. z W aszyngtonu pi­
sze, że D epartam ent Stanu m ianował Hugh G ilbsona 
obserw atorem  w kom itecie, k tó ry  m a opracować 
szczegóły planu Hoovera. Zastępca selkr. stanu 
wyraził przekonanie, że problem  niemieckich 
spłat repair,aoyjnych, przypadających na 15 lipca b ę ­
dzie rozwiązany pomyślnie, wobec czego Niemcy b ę ­
dą mogły zupełnie legalnie zawiesić część tych spłat. 
W  kołach tak  oficjalnych jak i nieoficjalnych pod­
kreślana jest coraz silniej łączność pomiędzy m ora- 
torjum długów wojennych a rozbrojeniem. W  ciągu 
kilku dni rząd  Stanów Zjednoczonych ma przyjąć o- 
fiicjalnie zaproszenie na konferencję rozbrojeniową. 
Jeżeli moratorium nie będzie towarzyszyła' rozbroje­
nie, to eksporterzy am erykańscy nie odniosą z tego 
wielkiego pożytku,

The Daily Herald 10.VII, w związku z wielką de­
m onstracją pokojową w A lbert Hale pisze w art. 
wst., że przyszła konfereinqja rozbrojeniowa będzie 
dużem wydarzeniem  w histoirji świata. Przyszłość 
Europy i całego św iata zależy od powodzenia lub 
niepowodzenia konferencji. K ładąc nacisk na ko ­
nieczność redukcji zbrojeń, dziennik pisze, że tw ier­
dzenie, iż zbrojenia winny być ograniczone stosow ­
nie do potrzeb bezpieczeństwa, jest skończonym ab­
surdem. Nie zbrojenia, lecz rozbrojenie prowadzi 
do pokoju, k tó ry  jest jedyną gwarancją bezpieczeń­
stwa,

Prasa niemiecka z 12.VII, (lewicowa i demokra­
tyczna) wyraża niezadowolenie, z powodu niestosow­
nego momentu, jaki sobie obrała prawica niemiedka 
dla swych gróźb pod adresem rządu niemieckiego, 
kiedy kanclerz Briining stoi w przededniu trudnych 
i odpowiedzialnych rokowań w sprawac związany 
z pomocą finansową zagranicy dla Niemiec.

Deutsche Tageszeitung 12.VII, występuje ostro 
przeciwko żądaniom Francji politycznych gwarancyj 
od Niemiec wzamian za udział w szeroko zakrojonej 
akcji kredytowej dla ratowania zagrożonego gospo­
darstwa niemieckiego. Opowiadając się przeciwko 
tym  „próbom wymuszenia", dziennik oświadcza, że 
„rząd niemiecki, któryby przeszedł pod jarzmem kan- 
dyńśkiem, nie pozostałby długo u steru, wedle wszel­
kich przypuszczeń. Niechaj się co do tego nikt nie 
łudzi".

Deutsche Allg. Ztg. 12.V1I, wypowiada się rów­
nież za odrzuceniem politycznych gwarancyj żąda­
nych przez Francję, wskazując, że wprowadzi to  
Chwilowo w Niemczech dezorganizację gospodarczą, 
lecz zachowa im wólnoćś polityczną, którąby Niemcy 
utraciły  przyjm ując warunki francuskie wzamian za 
chwilowe polepszenie, po którem, być może znów by 
powróciły dotychczasowe trudności gospodarcze. 
Dziennik grozi chwyceniem się doniosłego środka 
dumpingu na światowych rynkach zbytu.

Germania 12.VII, protestuje w związku z żąda­
niem francuski ern politycznych gwarancyj od Nie­
miec przeciwko rozwiązywaniu kwest,yj niemieckich 
wew nętrznych wzgl. z dziedziny praw a m iędzynarn 
dowego zapomoeą dyktanda z zewnątrz, Dziennik 
twierdzi, że pod presją zagraniczną kw estja udziele­
nia gwarancyj w iążących czy dobrowolnych jest do­
wolną grą słów. Go się tyczy bojowych zapowiedzi 
praw icy przeciwko rządowi Rzeszy dziennik stara 
się przedstaw ić tych, którzy wspomnianych gwar an- 
cyj wym acają oid Niemiec* jfaiko sprzym ierzeńców kół 
prawicowych, dążących do w ładzy przez „politykę 
katastrofy".

Vossische Ztg. 12.VII. oświadcza, że dopóki 
rząd francuski oficjalnie nie sk ierow ał do Niemiec 
swych żądań gwarancyj politycznych, czas _ jest 
stwierdzić jasno i otwarcie, że żaden rząd  niemiecki, 
jakikolw iekby był jego skład, nie jeslt w  stanie speł­
nić ultym atywnych żądań tego rodzaju, jakie stawia 
prasa francuska. Stwierdzając, że wymuszone od 
Niemiec ustępstw o jest całkowicie bezwartościow em  
dla istotnego porozumienia, dziennik wzywa do; swo ­
bodnej i niczem nie krępowanej wymiany zdań m ię­
dzy francuskimi a niemieckimi mężami sitanu na te ­
maty, będące przedm iotem  politycznych żądań fran- 

■ ćuskich.

Frankfurt. Ztg. 11.VII. przypuszcza, że podróż 
am erykańskiego sekretarza, stanu Stiimisona po sto, i 
each europejskich, aczkolwiek pod pryw atnym  k ry ­
jąca się charakterem , ma na celu poinformowanie się
0 nastrojach m ocarstw  europejskich w  odniesieniu do 
rozbrojenia i przygotowanie akcji am erykańskiej w 
tej kwesltji. W ychodząc z założenia, że jak w kw estji 
reparaeyj dzięki planowi H oovera, tak  również w  
dziedzinie rozbrojeni,a zasobni winni rozpocząć akcję 
uzdrawiającą. Dziennik zachęca Stimisona do niezra- 
żania się trudnościam i i do zachęcenia Hoover a, y
1 w  tej sprawie w ystąpił ze śmiałą inicjatywą.

La Tribuna 9.VII, w koresp. z Londynu podkre­
śla, że moratorjmm, proponowane przez Hoovera, po­
siada, większe znaczenie polityczne niż m aterjalne, 
a  to dlatego, że wstrzym anie spłat zachwieje dotych-
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czasowym  ry tm em  finansow ym . P ropozycja Ho over a 
dow odzi, że S tany  Zjednoczone opuszczają do tych­
czasow e stanow isko odosobnienia:, rozum iejąc p o ­
trzeb ę  w spó łp racy  m iędzynarodow ej. W iększość n a ­
rodu  am erykańskiego  zrozum iała, że za sad a  n ieza ­
leżności odszkodow ań od długów  w ojennych n ie da 
się utrzym ać, że S tany  Z jednoczone w ejdą do sk ła­
du S tałego T ry b u n a łu  Spraw iedliw ości w  H adze, że 
S tany  Zjednoczone w ezm ą udzia ł w  najbliższej k o n ­
ferencji rozbrojeniowej', gdzie: o k reśli się stosunek  
m iędzy ograniczeniem  długów  W ojennych a  ogran i­
czeniem  zbrojeń. N ajprędzej zda ł sobie sp raw ę ze 
znaczenia propozycji H oovera M ussolini, k tó ry  p rz y ­
jął ją n a tychm iast i bez zastrzeżeń , piomimo. że ofiara 
W łoch w  tym  w ypadku  będzie w iększa n iż  Anglji, po ­
niew aż W łochy s trac ą  2 m iljony funtów  szterlingów , 
podczas gdy A nglja —  ty lko 1,4 milj.. gdyż resz ta  
11 m iljonńw  p rzy p ad a  na  dom inja i Indje. A u to r 
stw ierdza zarazem , że p ra sa  o b ca  coraz bardziej 
p rzychylnie odnosi się do rozbro jen iow ych  dążeń  
W łoch i że coraz mniej znajduje pow odów  do czynie" 
n ia  faszyzm owi zarzutów .

NIEM CY A  A U S T R JA  I  W ĘG RY .

S te łtiner A b en d  post 6. VII ,  zam ieszcza a r ty k u ł 
p. n. „Z ita an  d e r A rbeit" , w  k tórym  —  naw iązując 
do aud jencji, udzielonej p rzez P ap ieża  b, cesarzow ej 
Zycie oraz  do w izyty, złożonej jej p rzez  w łoską parę  
k ró lew ską —  d a je  w yraz przekonaniu, że za ku lisa­
m i rozgryw a się akcja , k tó rej celem  jest re s tau rac ja  
H absburgów , n a jp ie rw  na W ęgrzech, a później w  A u- 
strji. F ran c ja  w yda je  się popierać p lan  p rzeprow a­
dzen ia un ji personalnej m iędzy W ęgram i i A u strją  
pod  berłem  H absburgów , ażeby w  ten  sposób pokrzy­
żow ać p lan y  niem ieckie, zm ierzające do zrealizow a­
n ia niem iecko-austrjackiej u n ji celnej. W  zakończe­
niu  a rty k u łu  au to r zapow iada energiczną akcję  N ie­
m iec w  k ierunku uniem ożliw ienia H absburgom  po­
w ro tu  i p rzeprow adzenia u n ji celnej, a  to  by  nie s tra ­
cić szans w  dużym  wyścigu o k ierow nictw o E uropy  
Środkow ej.

SY T U A C JA  PO LITY CZN A  I G O SPO D A RCZA  
NA LITW IE.

Lietuvos A id a s 9 .V II, w  obsz. art. Wst., w ykazu­
jącym  beznadzie jną  jałow ość dotychczasow ej: p ro p a­
gandy rozbrojeniow ej, podkreśla , że w ysuw ane przez 
ludow ców  litew sk ich  hasło  rozbro jen ia się L itw y m o­
że być słuszne ty lk o  w  teorji, w  rzeczyw istości zaś 
zaw sze i w szędzie na  całym  św iecie decydu jącym  
czynnikiem  jest siła. U zbrojenie L itw y dotychczas 
;e s t —  zdaniem  dziennika —  nieodzow nym  w aru n ­
kiem  jej istn ienia . „W  1919 r. podczas najścia b o l­
szew ickiego, a  później P o laków  n ik t^—  pisze  ̂ dzien­
n ik  —  n ie  pośp ieszy ł nam  z pom ocą i obroną i ocali­
liśm y tyle, ileśm y zdołali ocalić  w łasnem i siłami. 
G dybyśm y posiadali w ów czas siln ą  i dobrze u zb ro ­
joną arm ję, n ie trudinoby nam  było odeprzeć  b an d y  
K ap su k asa  (przyw ódcy bolszew ików  litew skich) i m e 
bylibyśm y zm uszeni uciekać z W ilna. Czyz posiada­
libyśm y obecnie niepodległość, gdybyśm y byli b e z ­
bronn i?  G dybyśm y z b ron ią  w  rę k u  m e w ypędzi.: 
bo lszew ików  —  uczyniliby to  Polacy, i  w  Ko^ m e  rzą  
dziłby obecnie polski Wojewoda. Czyz m e U o n  ^
sza pow strzym ała po lsk ie  n a ta rc ie  p od  ^ d r o j c i a  
m i i Szyrw intam i, czyż m e ona dała  nam  K łajpe ę .

Druk ^KadraVW «*w*wa Dłutf* 50. tai, 786*30.

D zięki b ro n i L itw a p o w sta ła  i dzięki niej u trzym uje 
się... Nie jesteśm y bynajm niej czcicielam i oręża, lecz 
każdy, choćby z żalem , p rzyznać m usi, że do tychczas 
n ie  praw o i spraw iedliw ość, lecz siła rządzi św iatem . 
Nie od nas to  za leży  i nie w  naszej jest m ocy to. zm ie­
nić, lecz zapom inać o tym  stan ie  rzeczy  nie wolno, 
jeże li p ragniem y zachow ać niepodległość".

Lietuvos A idas 11.V II, w a rt, wst. w ystępu je  
przeciw ko stronnictw om  opozycyjnym , zarzucając  im 
n ielo jalność w  w ielu  w ypadkach  w  stosunku do obec­
nego rządu. D ziennik usiłu je  dowieść, że narodowcy, 
k tó rzy  rząd zą  obecnie Litwą, k ie ru ją  się zasadam i 
dem okratycznem i w sw ych stosunkach z opozycją 
i p rze to  ta  o sta tn ia  nie m a powodów do atakow ania 
rz ąd u  z pow odu jego n iedem okratycznego  —  jej 
zdaniem  —  charak teru .

Lietuvos Żinios 11.V II, w a rt. wst. ostro  a tak u je  
w ład ze  litew skie z pbw odu n iein teresow ania się sp ra ­
wą niczem  nieuzasadnionego ostatnio podniesienia ce­
ny  chleba (o 15 centów  na 1 klg.) p rzez  kupców  li­
tewskich, co u jem nie odbija się n a  sy tuacji n ieza­
m ożnych w arstw  ludności m iejskiej.

Lietuvos Żinios 10.V II, w art. wst, p. n. „Średnio­
w iecze n a  L itw ie" opisuje w ypadek , jaki zaszed ł o* 
statniio: w  pow . o lickim  w  pewnej' Wsi litew skiej, 
gdzie w łościanie pow iesili n a  „sznurku  od różańca  
dw utygodniow e dziecko, za to. że próbow ało  w  ta k  
w czesnym  w ieku  usiąść; w łościanie w spólnie z ro 
dzicam i orzekli, że dziecko jeslt „opanow ane przez 
d jab ła". D ziennik  podkreśla, n iezw ykłe zacofanie 
prow incji litew skiej, gdzie w ypadki tego rodzaju są 
na  po rząd k u  dziennym  i uw aża, że „ośw iaty  n a  w ieś 
litew sk ą  n ie m ogą w nieść a n i k sięża  ani też  u rzęd ­
n icy  litew scy, lecz ty lko praw dziw e słońce w olności 
obywatelskiej:, którego:, n ieste ty , na  horyzoncie L i­
tw y niem a".

W ŁO CH Y  A JU G O S Ł A W JA .

Prasa białogrodzka, zagrzebska i lublańska  z dni 
ostatnich  w yraża  oburzenie z pow odu arty k u łu  za ­
m ieszczonego w  w ychodzącym  w  Z adarze dzienniku 
(awangardy faszystow skiej „Littoirio D alm afico ; w  
artyku le  tym  „L ittorło  D alm atico" naw oływ ał do 
w ojny z Jugosław ją . Podobna m anifestacja w ojenna 
—  w chwili, k iedy narody, tak  ciężko doświadczone 
p rzez  k ry zy s gospodarczy, s ta ra ją  się w szelkim i spo^ 
sobam i zagw arantow ać trw a ły  pokój i w ytw orzyć 
w zajem ne zaufanie — stanow i d la pokoju eu ro p ej­
skiego —  zdaniem  p rasy  jugosłowiańskiej pow aż­
ne niebezpieczeństw o.

Vrem e  podkreśla  ustęp  arty k u łu  „Littorio  D al­
m atico", w którym  autor pisze: Chcem y w ojny w y­
w ołam y w ojnę i zw yciężym y I V rem e oswm dcza z 

Lit. D alm ." oddał bardzo  z łą  usługę swemu krajow i 
poniew aż ukazu je  opinji europejskiej drugą ukry  ą  
tw arz  Ita lji.

Politika, om aw iając stanowisko p rasy  faszystow ­
skiej, p iętnu je  fakt, że p o d o b n e  prow okacyjne m ani­
festacje  po jaw ia ją  się w  chwili, k iedy wszystkie ludy  
E uropy  łączą  się w w ysiłku m ającym  n a  celu konsoli­
dację  poko ju  i ogólne zbliżenie narodów.

D rukow ano n a praw ach rękopisu-




